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Wymiana not między USA a ZSRR
w sprawie reorganizacji Rządu Bułgarskiego

DAf b l ’
M O SK W A  (P A P ). Agencja Tass 

'donosi, ze dnia 27 lutego r. b. kom isa­
riat ludowy spraw zagranicznych o- 
trzym ał od  ambasady amerykańskiej w 
M oskwie notę, z a w ia d a m ia ją  o tym, 
iż 22 lutego r. b. D epartam ent Sianu 
wręczył przedstawicielowi Bułgarii w 
W aszyngtonie, gen. Stojczewowi, m e­
m orandum . W  m em orandum  tym zo­
stała określona pozycja rządu USA w 
spraw ie wypełnienia uchw ał konfe­
rencji moskiewskiej, dotyczących Buł­
garii. Zdaniem  Stanów Zjednoczo­
nych um owa przewiduje, iż przedsta­
wiciele opozycji mająi wejść do rządu 
na zasadzie porozum ienia przyjętego 
przez obie strony. Pragnieniem  Stanów 
Zjednoczonych było i jest, aby przed- 
8tawiciele rządu bułgarskiego i opozy­
cji porozumieli się i ustalili wspólnie 
takie w arunki współpracy, którehy 
dały możność dw u rzeczywistym re  
prezentantom  partii opozycyjnych 
wziąć udział w rządzie.

7 marca r. b. pełnom ocnik ZSRR w 
USA N . W . N ow ikow  wręczył w od 
powiedzi D epartam entow i Stanu USA 
notę, w której m. in. czytamy:

„Oświadczenie rządu USA przęsła 
ne rządowi bułgarskiem u 22 lutego

dawniej zwracał uw agę rządu USA 
na to, że przedstawiciel Stanów Z je­
dnoczonych w Bułgarii Barnes syste- 
matecznie nakłania opozycjonistów 
bułgarskich, aby nie działali oni we­
dług uchwały 3 m inistrów , lecz sta­
wiali nowe w arunki wejścia do rządu, 
nie przewidziane na konferencji m o­
skiewskiej.

Należy także zwrócić uw agę na 
fakt, że oświadczenie rządu USA zo­
stało dokonane jednostronnie beż ja­
kiejkolwiek próby uprzedniego uzgo­
dnienia tego kroku z innymi zaintere­
sowanymi rządami, k tóre podejm ow a­
ły uchwałę o B ułgarii” .

Wojska radzieckie
o p u szcza j Mandżurię
L O N D Y N . PAP. Z  Czungkingu 

donoszą, że w ciągu ostatniej doby 22 
pociągi z żołnierzami opuściły M uk­
den. Równocześnie donoszą o ruchach 
wojsk radzieckich w kierunku granic 
Związku Radzieckiego.

Delegaci KCZZ
M O SK W A  (SA P). Delegacja pol­

skich związków zawodowych opuściła 
M oskwę, dzieląc się na dwie grupy, 
Z których jedna wyjechała do Lenin­
gradu, druga do Stalingradu.

Koncentracja „Korpusu" Andersa
nad granicą Jugosławii?

PA RYŻ (SA P). Dziennik paryski 
„Le M onde” podaje, że w okolicach 
U dine we W łoszech północno-wscho­
dnich, przeprow adzana jest obecnie 
koncentracja „korpusu” Andersa.

L O N D Y N  (SA P). Poseł Partii Pra 
cy W illard  zwrócił się do m inistra

nie jest zgodne z przyjętą w M oskwie wojny z zapytaniem, dlaczego korpus 
uchw ałą w sprawie Bułgarii, gdyż w Andersa, który składał się w czasie 
uchw ale konferencji moskiewskiej nic j  wojny z jednej dywizji piechoty i dy- 
się nie mówi o tym, że przedstawicie-j wizji pancernej, liczy obecnie dwie dy­
le opozycji powinni wejść w skład rzą- wizje piechoty, dywizję pancerńą
du bułgarskiego na zasadz'e jakichś 
wzajemnie ustalonych warunków. 

Rząd Związku Radzieckiego już

brygadę pancerną. M inister odpow ie­
dział, że po ukończeniu wojny korpus 

'uzupełniony został brygadą pancerną

Jedno - tak, dwa - nie
na propozycję Francii w sprawie Hiszpanii

PARYŻ. PAP. Związek Radziecki 
wyraził zgodę na propozycję francu­
ską przekazania sprawy hiszpańskiej 
Radzie Bezpieczeństwa. Jak wiado 
sio , W ielka Brytania ustosunkowała 
się negatywnie do projektu francu 
skiego.

W A S Z Y N G T O N . PAP. Rzad Sta 
nów Zjednoczonych nie odpowiedział 
jeszcze na notę francuską w sprawie 
przekazania sprawy hiszpańskiej Ra­
dzie Bezpieczeństwa. K oła m iarodaj­
ne w W aszyngtonie są zdania, iż od-

Film o dzlsfaiości UMRRA 
w PoIscb

na ekranach kin amerykańskich
W  dniu wczorajszym odesłany zo 

stał samolotem z W arszawy do N ew  - 
Y orku negatyw filmu, obrazującego 
działalność U N R R A  w Polsce.

Film na zamówienie działającej w 
Polsce misji tej instytucji zrobiony zo 
stał przez polskich fachowpów, sku 
piaiących się w przedsiębiorstwie 
„Film Polski” i początkowo przezna­
czony był wyłącznie do wyświetlenia 
na mającym się odbyć kongresie 
U l JRRA. W obec wysokiego poz:o- 
mu osiągniętego przy realizacji film 
ten wejdzie na ekrany normalnych 
kin Ameryki, ęo przyczyni się zarów ­
no do propagandy naszego kraiu, jak 
i do przedstawienia jego potrzeb spo­
łeczeństwu a m ? rykańskiemu.

powiedź USA będzie odm owna. W e­
dług Statutu Organizacji N arodów  
Zjednoczonych Francja ma prawo sa­
modzielnie przedstawić sprawę do 
rozpatrzenia: Radzie Bezpieczeństwa, 
nawet bez zgody innych mocarstw.

i oddziałami piechoty, będącymi na 
przeszkoleniu na środkowym  W scho­
dzie.

*
RZYM W  Alesio doszło do gwałtownej 

bójki między grupą żołnierzy II korpusu a 
osobami cywilnymi, w rezultacie której -1 
Włochów odniosła peważne rany Fakty po­
dobnie zapełniają prawie codziennie szpal­
ty gazet włoskich i są jaskrawym zaprze­
czeniem oficjalnego oświadczenia Andersa, 
te  stosunki między II kurpu9em, a cywilną 
ludnością w laską są „jak najlepsze".

Ambasador zaprzeda
Przed kilkoma dniam i radiostacja 

m ediolańska podała wiadomość, iż ar 
mia Andersa będzie zdemobilizowana 
w ciągu kwietnia. W iadom ość ta prze 
dostała się również do Reutera, a stąd 
do całej prasy polskiej.

Tymczasem obecnie ambasada bry 
tyjska zakom unikowała urzędow o, że 
„oświadczenie, przypisywane przez 
część prasy oraz p rze/ radio w M edio 
lanie am basadorow i brytyjskiemu, ta 
koby wojska polskie miały być zdemo 
bilizowane z końcem kwietnia, pozba 
wionę jest wszelkich podstaw ”.

Anglia nie chce się mieszać
do wewnętrznych spraw Hiszpanii

L O N D Y N . Podczas debaty w Izbie 
Lordów  nad zagraniczną polityką A n­
glii, lord Y ow itt, przemawiając w 
imieniu rządu, oświadczył: „Rząd bry­
tyjski, wyraził w praw dzie potępienie 
dla rządów gen. Franco, nie pragnie 
jednak być wmieszany w w ewnętrzne 
sprawy Hiszpanii. Rząd brytyjski nie 
pragnie nowej wojny dom owej w 
Hiszpanii i zdaje sobie sprawę, jak 
wszyscy, którzy znają dzieje Hiszpanii, 
jak straszne okrucieństw a niesie ona

pom óc Hiszpanii radą i przykładem, 
by mogły tam zapanować w'arunki, u- 
m ożliwiające narodow i obranie sobie 
swych przywódców w wolnych wybo­
rach” .

Lord Jow itt zaznaczył, że rząd bry­
tyjski zamierza wznowić sprawę trak­
tatu brytyjsko - francuskiego. „Rząd 
brytyjski z zadowoleniem  pow itał 
wniosek prem iera G ouin, że rząd fran 
cuski zamierza doprow adzić do zawar­
cia trójporoznm ienia pomiędzy W iel

za sobą. „D latego też powinniśmy d o - |k ą  Brytanią, Francją i Rosją.

Projekt konstytucji francuskiej
przedłożony przez prezydium Konstytuanty

PARYŻ. • PAP. Przewodniczący 
Zgrom adzenia K onstytucyjnego Au 
riol w piśmie do przywódców fran 

i cuskich stronnictw  politycznych prze-
e-, ■ i i i  —  h i i , » -  n ń — w r o - s w — w g

Odlot polskiej delegacji
WARS7AWA (PAP1- 

Uady UNRRA,. która roijjocsyn* się w dniu 
!3' btn. w A tlantic City odleciała z W arsza­
wy delegacja polska pod przewodnictwem 
rciniatra Pracy i Oprohł Społecznej: Jana
Stańczyka w następującym  składzie: W ice­
minister Apr. i Handlu Sokołowski, oacz 
wyda. Biura dla spraw UNRRA w Mia. Źe- 
głngt i Handlu Zagr. Załuski, dyr. Państw. 
U h . Repatriacyjnego Konopka, oaca. wyda.

na sesję Rady
Na czw artą sesją obrotu zagr w Min Rolnictwa Feliks Pisula 

i członek polskiej misji ekonomicznej w Wa 
szyngtonie in t .  Skarżyński.

Do deleageji dołączy sią delegat Rządu 
RP do europeiskiej Rady UNRRA w Lon­
dynie Edward Szturm de Sztrom ora* za­
stępca członka Rady UNRRA dr. Ludwik 
Rajchman, szef Polskiej M isji Ekonomicz­
niej w Waszyngtonie.

dłożył projekt konstytucji, którego 
głów ne wytyczne sa następujące:

) Jednoizbow e Zgrom adzenie N a ­
rodow e wybierane na 3 lat.

2) Rada Najwyższa wybierana na 3 
lata, która rozpatrywałaby projekty 
ustaw, po czym Zgrom adzenie głoso­
wałoby nad nimi po raz wtóry. _

3) Rada G ospodarcza opiniująca o 
wszystkich sprawach finansowych i 
gospodarczych z wyjątkiem budżetu.

4) Prezydent Republiki jest wybie­
rany przez Izbę i Radę Najwyższą. 
Prezydent przewodniczy na posie­
dzeniu gabinetu bez praw a głosowa- 
nia.

5) P rem ier w ybierany jest przez 
Izbę na wniosek prezydenta po poro 
zumieniu ze stronnictwami

Zjazd Samopomocy Chłopskiej
W  po',ocznych rozm ow ach nieraz słyszy się zdanie, że 

nader szybkie przeprow adzenie reform y rolnej dało w efek­
tach bardzo gw ałtow ne skurczenie produkcji i wyw ołało 
jeszcze w ięcej nieuzasadnionych krzyw d przy podziale 
ziemi. —

Jak ież  mogą być zastrzeżenia przeciw ko takiem u sfor­
m ułow aniu? P rzede w szystkim  należy stw ierdzić, że p a r­
celacja w ielkiej w  asności rolnej nie jest reform ą rolną 
a jest w s'ępem  do niej.

Obóz socjałistyczny, żądając szybkiej parcelacji św ia­
dom był, że spow odow ać to musi przejściowy spadek w y­
dajności gospodarstw  rolnych, ale jednocześnie, przyśpieszy 
zm ianę przestaw ienia się z produkcji żytnio - ziemniaczanej 
na produkcję mięsa, nabiału  i ogrodowizny, co przyczyni 
się do unow ocześnienia gospodarki i podniesienia w  ciągu 
2 —©  la t dochodow ości ziemi.

M oment, w k tórym  parcelację przeprow adzono, był 
w y;ą’kowo korzystny, nie tylko bowiem nie spowodował 
zm niejszenia produkcji, ale w ybitnie ją podniósł naturalnie 
w porów naniu z możliwościami. Zniszczenia wojenne bo­
wiem uniem ożliwiły planow ą gospodarkę w w iększych 
objekiach: tylko inicjatyw a i przedsiębiorczość drobnych 
w arsztatów  mogła upraw ić maksimum posiadanej ziemi. 
W  w iększych objekiach znacznie w iększy p rocen t roli zo­
stał nie obsiany. W yją’ek pod tym  względem stanow ią m a­
jątk i upraw ione przede w szystkim  na Zachodzie przez woj­
sko lub specjalne brygady robotnicze, k tó re  n iestety  nie
były w stanie obsłużyć obróbki pól, czy też dokonać sprzą- 
tu  zboża.

Że szybka parcelacja m usiała spowodować w iele po- 
krzyw dzeń, a naw et nadużyć chyba dla nikogo nie może 
być niespodzianką. Zupełnie zrozum iałe, że w nader w ielu 
w ypadkach chłopi m ałorolni albo bezrolni otrzym ali zbyt 
m ałe przydziały, a bogaci gospodarze dla swych „bezro l­
nych" dz'eci otrzym ali porcje w iększe. N aturaln ie podział 
gruntów  dokonyw any w ciągu kilkunastu  la t mógłby być 
bardziej precyzyjny, ale dalby mniej pozytyw nych rezu l'a - 
tów, gdyż: 1. zm iana kierunku produkcji trw ałaby  znacznie 
dłużej; 2. w prow adziłaby do życia gospodarczego na sze 
reg lat obszarników, k !órzy z natu ry  rzeczy odgrywaliby
rolę poważnego czynnika politycznego, k tó ry  tak  zgubnie
ciążył na układzie s ’osunków  w Polsce; wreszcie — 3. spo­
wodow ałby zm niejszenie w yrobów  gospodarczych w o k re­
sie powojennego głodu żywnościowego.

Nie należy też zapominać, że przez odzyskanie Ziem Za­
chodnich i w obec konieczności ich zaludnienia istnieje nad­
zwyczaj pom yślna syluacja scalenia gospodarstw  zbyt m a­
łych z przesiedleniem  części gospodarzy na  w iększe zabu­
dowane parcele  na Zachodzie. W  ten  sposób w szystkie 
pokrzyw dzenia mogą być napraw ione.

Oczywiście — cały w ysiłek społeczeństw a, usuw a:ący 
w iekow ą niedolę chłopską, dalby bardzo  n ik łe  rezu lta 'y , 
gdyby w ieś n :e w yciągnęła konsekw encji ze zmiany s tru k tu ­
ry rolniczej Państw a. Boć przecież zm iana k ierunku p ro ­
dukcji w ym aga znacznie w iększego nakładu pracy, p rzei­
stoczy chłopa w producenta, k tó ry  dążąc do możliwie naj­
w iększej dochodow ości gospodarstw a, będzie s ta ra ł się 
dos*arczać p roduk t swojej pracy bezpośrednio  konsum en­
towi z usunięciem pośrednika. Nie osiągnie tego w  poje­
dynkę. Musi się zrzeszać w spółdzielnie A aszynow e, p rze ­
tw órcze, zbylu p łodów  rolnych, zakupu tow arów  kolonial­
nych, przem ysłow ych etc.

Ogólny pęd do w iedzy rolniczej wzmoże zainteresowa­
nia o szerszym  zasięgu: książka i gazeta, radio i wymiana 
myśli s taną się niezbędne. To też bez dom ów społecznych 
now oczesna w ieś jest nie do pomyślenia. W szystko to  nie 
jest do osiągnięcia dla poszczególnej rodziny w łościańskiej. 
J e s t jednak realne przy zbiorow ym  wysiłku. S ilna w ięf 
społeczna musi być podstaw ą całej działalności na wsi.

T e w łaśnie zadania pos‘aw ił sobie Związek Sam opom o­
cy Chłopskiej, jako Zw iązek Zaw odowy Rolników , k ’óry 
odbyw a dziś swój zjazd. Nic też dziwnego, że społeczeń­
stw o z wielkim zainłeresow aniem  i przychylnością oczeku­
je w iadom ości m iarodajnych, jakie osiągnięcia już uzyska­
no i ’aki jest program  działalności na najbhższą przyszłość.

W iem y wszyscy, że Związek Sam opom ocy m usiał bo ­
rykać się z wielom a trudnościam i: ogrom ne s ’r a ły w lu­
dziach, w yńszczen ie  gospodars’w i zabudow ań, b rak  narzę­
dzi, naw ozu, zasiewu, transportu , w ykuw anie form organi­
zacyjnych n e może być uznane za u łatw ienie w pracy. To 
też  trzeba było dużo w ysiłku i dobrej woli, aby nie zrażać 
się fn ’d -o śc ;ami. M om enlv te  musimy uwzględnić przy oce­
nie działalności w przyszłości.

Jeżeli dośw iadczenia w przyszłości pozw olą Zjazdowi 
u s ^ l  ć sprecyzow ane w ytyczne na bliższą i dałszą przy- 
sz’ość bez w pląływ ania się w działania należace do kom oe- 
tencji innych organizacji, jeżeli ograniczy działalność do sto­
jących przed nim zadań, jeżeli Ziazd zdoła sccm en‘ować 
w szystkie tw órcze siły wsi dla budow y nowej rzeczywis*oścl 
rolniczej, sharm onizow anej z narastaniem  nowej rzeczyw i­
stości w całej Polsce, to  trzeba będzie stw ierdzić, że minio­
ny okres działalności Związku Sam opom ocy Chłopskiej nie 
został zm arnow any, a przeciw nie dał duży dorobek spo-

* Marian Nowicki



Solidarność młodzieży
«  wyborach do Rad Zakładowych

(SAP) N‘» przełomie J945 46 f młodzież 
robotnicza poraź pierwszy masowo wysunęła 
■rwoich kandydatów  do Rad Zakładowych,

D okładne informacje, które ostatnio nade 
s*ły t  Łodzi, podają dość poważną liczbę 
46 kandydatów. Na Śląsku zostało wysunię- 
(fch  również kilkudziesięciu kandydatów.

M łodzież w wyborach do Rad Z akłado­
wych występnie solidarnie. Świadczy o tym 
isk ti te  kandydaci młodzieżowi otrzym ują 
głosy wszyetkich w danym zakładzie pracy 
zatrudnionych robotników młodocianych.

i d J@itCGW IFelieton polityczny

Zakończenie dochodzeń w  obozie w Łambinowicach
(SAP). Zostało ostatecznie stwierdzone, ie

na terenie słynnego już dziś obozu jeńców 
wojennych w Łambinowicach na Śląsku Opol 
skini zginęło śmiercią głodową około 40 ty». 
jeńców, w przew ażającej większości żołnie­
rzy armii radzieckiej. .N ajw iększe nasilenie 
masowych zgonów datuje się w latach 194! 
-“  42, do momentu klęski niemieckiej pod 
Stalingradem,

Dnia 14 stycznia br. i  polecenia przewo­
dniczącego Głównej Komisji Badania Zbro­

dni Niemieckiej w Polsce, tow. m inistra Spra 
wiedliwości H Świątkowskiego, przeprow a­
dzone zostały w mogiłach cmentarza i na te­
renie b. obozu w Łambinowicach oględziny 
sądowó-lekarskie, celem ustalenia przyczyn i 
czasu śmierci oraz lldści pogrzebanych żoł­
nierzy w mogiłach zbiorowych.

Dziesiątki tysięcy jeńców radzieckich zgi­
nęło śm iercią głodową, wskutek chorób za­
kaźnych, wywołanych urągającymi najprym i­
tywniejszym zasadom warunkami sanitarny-

Kary śmierci dla 11 oskarżonych
domaga się  prokurator w procosie NSZ

Kary śmierci d ła  ll* tu  oskarżonych dotna 
gał się wczoraj prokurator w warszawskim
PfOC*::e NSZ.

Są to oskarżeni: W olanin, Jaroszyński,
Łuszczyński^ Żwirek, Roguski, Karcznsarek, 
Szalach, Sapita, Ulanowski, Szulakowski i 
Bcrtye. Stali oni na kierowniczych stanowi­
skach w NSZ, Wydawali rozkazy dokony­
wania zbrodni, lub też sami bezpośrednio do­
puszczał: się zabójstw, morderstw  i rabun­
ków1. Dalej żąda prokurator 1st 10 więzienia 
dla Nowaka, Łójk*, Płusińsklego, Opawskie­
go, Szweda, więzienia do 1st S-miu dla Ka- 
rąndy, Pasierbsśtiego, M a d e ją , Zarębskiego, 
Berdysa. Dla Khłużnej, jedynej kobiety na 
ławie oskarżonych -* p rokurator żąda 5 lat 
więzienia. Dla młodocianego Kowalewskiego 
3 lata, t  zawieszeniem wykonania kary na o- 
Łres la t S.

Wniosek Co do wykonania kary poprzedzi 
ło obszerne przemówienie, W którym przed­
stawiciel Oskarżenia publicznego nakreślił 
przejrzyście ideologię i działalność NSZ,

Z KIM WAŁCZYLI?
Narodowe siły zbrojne stały się po oku­

pacji zbrojnym kułakietn najbardziej zacie­
kłego odłamu, rodzimej reakcji, k tóra  w ystą­
piła do bezwzględne) walki t  odradzającym  
się fmńatwem demokratycznym. 2acZęło się 
od kłam stw i osżczerstw pód adresem całe­
go obozu demokratycznego. Od lipca czy
sierpnia 1944 roku dzieło odbudowy wsi
zwalczane by ła  kłam liwą propaganda. Re­
forma rolna przedstawiona była przez tę pro 
pagandę, jako riekom y „trick“ poprzedza­
jący kołchozy. Dziś o kołchozach już nikt 
nie mówi. Armię polską nazywali arm ią nie­
polska, —- wrogą, Armię Czerwoną i Zwią­
zek Radziecki „bolszewicką okupacją, gor- 
f>zą od hitlerowskiej..."

Równocześnie z propagandą zaczął nara­
stać teror. Grozą kary  śmierci powstrzymu­
je 3ie członków NSZ od wsłępówania w sze­
reg: W olska 'Polskiego. P adają  pierwsze tru-
py->

Na rozprawi* cytowany był fakt zsmordo 
wania por. IślayriAsklegó, b. członka NSZ, 
który ośmielił się Wstąpić w szeregi W ojska 
Polskiego i t& to został ohydnie zamordowa­
ny.

jak  wygląda działalność NSZ podczas 0- 
kupacji?

Oto broszurka z *943 fokaj jej treSć jest 
niezwykle charakterystyczna.

Mówi się W niej — 8 był to przecież o- 
kres, w którym terror hitlerowski szalał w 
najlepsza — nie o Niemcach, iako o wrogu, 
ale o... Związku Radzieckim. Był to okres, 
kiedy na W schodzie formowała się Dywizja 
Kościuszkowska.

W  tej broszurze czytamy dalej — ciągnie

Cegielski napraw!! już
30 tramwajów dla Waszawf

fab ry k a  H. Cegielski w Poznaniu notuje 
w mies. lutym br. dalszy wzrost produkcji.

P lan  fabrykacji przew idujący 6 nowych 
parowozów Został W 133% wykonany, przy 
czym ogólna liczba dotychczas wykonanych 
parowozów w trosła  da 61. Obok lago rozpo­
częte w łutyta budowę tendrów, których wy* 
konano 7. Z remontu wypusavzptio dalszych 
6 starych parowozów, przekraczając plan O 
30%.

Również w lutym wyremontowano 8 wo­
zów tramwajowych dla miasta Wafssiawy (do 
stycznia włącznie 38).

prokurator — ie  chwilowo należy pow tltty*  
m ai się od szerszej akcji przeciw Niemcom  
bo wróg jest gdzieindziejI

To też nie dziwnego, źe główne uderzenie 
SS, czy Gestapo kierowały się w stronę 
Gwardii Ludowej 1 Batalionów Chłopskich, 

RAZEM Z FRANKIEM 
Z hasłem: oczyścimy kraj od partyzantki 

komunistycznej — rzuciły się Narodowe Si­
ły Zbrojne fta pomniejsze oddziały Gwardii 
Ludowej/ S tając w jednym szeregu z oddzia­
łami SS 1 Gestapo, nawołując do mordowa­
nia rodaków.

A oto dokument znajdujący się na proce­
sie norymberskim. Jest to framgent pam ięt­
ników Franka: „Dr, Beck był czynny w GO 
w kontrwywiadzie. Nawiązał on kontakt > 
NSŻ i Wskazał na duże możliwości w łącze­
nia tego ruchu we wspólną akcję „antyko­
munistyczną".

Jak  zdecydowali się za czasów okupacji 
do walk bratobójczych tak i po wyzwoleniu 
nie zamierzali zejść z obranej drogi W alka 
ta jeszcze zaostrzyła się wielokrotnie../

Chcąc pochwycić władzę w swe ręce dzia­
łacze NSZ usiłując wstrząsnąć podstawami, 
na których oparła się odradzająca Polska, 
rozpoczęli walkę z wojskiem, naw ałując do 
bojkotu mobilizacji, s to s u j^  terror w sto­
sunku do tych, có do wojska wstąpili. Zasto­
sowali również terror do tych organów, k tó­
re zapewniają państwu, tak  wszystkim po­
trzebny, ład i potządek i te rro r bezwzględ­
ny w stosunku do działaczy partii dem okra­
tycznych. /

Długa jest lista ofiar » pośród żołnierzy, 
milicjantów i pracowników Bezpieczeństwa, 
którzy padli z rąk siepaczy NSŻ. To nie by­
ły wypadki samowoli poszczególnych jedno­
stek, lecz zorganizowany system Ujęty w for 
m? rozkazów, zaleceń 1 „recept ca m order­
stwa".

„POGOTOW IE A K C JI SPECJA LN EJ" 
P rokurator naświetla rolę i charakter Po­

gotowia Akcji Specjalnej będącej krwawą 
egzekutywą NSZ. C ytuje tn. rn rozkaz ko­
mendanta Okręgu .,Brzechwy" w którym po­
wiedziane jest, że komendanci rejonów, czy 
placówek nie powinni na w łasną rękę doko­
nywać morderstw na milicjantach, Żydach, 
Ukraińcach żołnierzach Armii Czerwonej i 
Wojska Polskiego, bo od tego jest PAS, k tó­
ry wykona to „fachowo i bez rozgłosu" 

Prokurator w skazuje na .akcję" wierz- 
chowińską gdzie w 3 niecałe godziny wy­
mordowano, ograbiono i bezmała całkowicie 
zburzono wieś!

Oskarżony Szotach opowiadał — ciągnie 
prokurator -— jsk  to działacz NSZ W ierz­
ba”, wymordował eałą polską rodzinę, która 
przybyła Z za Bugu aby objąć działkę ziemi 
po ewakuowaniu wsi z narodowości ukraiń­
skiej. *

ROZKAZY Z ZAGRANICY
Bezwzględnym warunkiem ostatniej stabi­

lizacji stosunków »  k ra ju  jest — mówi da­
lej prokurator — wytępieni* bezwzględne re 
sztek band. które do dnia dzisiejszego ję­
czcie gdzifc niegdzie grasują. W początkach 
lutego, a Więfc tak niedawno, na białostoczyż 
nie bandy NSŻ zniszczyły 5 wsi. Budynki 
spalono, ludzi zabito, mienie zagrabiono. Co 
było tego po wadem? Czy chęć wywarcia 
zemsty? Nie.

Poprostu mieszkańcy wsi Zachowywali się 
lojalnie wobec państwa, i wypełnili wzorowo 
nałożone na nich obowiązki ze świadczeń 
rzeczowych t  podatkam i na czek.

■■■— i su— sa m m M M — W i t t e r

Dowódcy band, to wykonawcze ręce, k tó ­
rymi kieruje wódz organizacyjny. Oni kiero­
wali robotą, oni poruszali te najniższe ko­
mórki. oni ciągnęli za nitki, ale oni sami rów 
nież byli marionetkami Rozkazy wydawały 
czynniki, znajdujące się jeszcze wyżej — w 
Komendzie Głównej, która częściowo na te­
renie kraju , częściowo działała zagranicą'. 
Ale i ta „Góra" adm inistracyjna zależna by­
ła od najwyższych czynników, którymi były 
ośrodki całkowicie poza granicami państwa. 
Z zagranicy przychodziły dyrektywy, instruk 
cje. rozkazy Stam tąd zjeżdżali się ladzie, 
którzy, jak ujęci niedawno Kowalewski i Mo

mi oraz głodowego odżywiania. Na zwłokach 
i szkieletach, poddanych badaniom przez ko­
misje lekarskie, nie stwierdzono natomias 
żadnych śladów obrażeń, a przede wszyst­
kim uszkodzeń postrzałowych.

Ilość zwłok, pochowanych w czasie od je ­
sieni 1941 do marca 1945, ustalić można nu 
blisko 40 tys. jeńców. N ajm niejstą ilość 
zwłok na jeden metr długości mogiły wyno 
siła 4 zwłoki. Ponieważ łączna długość| 
wszystki mogił wynosi 8 km, najm niejsza 
ilość zwłok we wszystkich mogiłach wynosi­
łaby 32.000 W wielu jednak wypadkach o 
ględziny wykazały, źe ilość zwłok na je-; 
dnym metrze jest większa, leżą bowiem bar 
dzo ciasno obok siebie w kilku warstwach. 
Ogólna ilość zwłok jeńców wojennych w 
Łambinowicach jest zatem większa o kilka 
tysięcy.

Przyjm ując „jako przeciętną liczbę ilości 
zwłok na jeden metr mogiły nie cztery 
głosi w konkluzji orzeczenie sądowo-lekar- 
skie — lecz pięć... ogólną ilość zwłok na obu 
cmentarzach jeńców w Łambinowicach usta­
lić można z dużym  prawdopodobieństwem na 
okoto 40 łyslęcy“.

Jak  wiadomo, sprawą masowego wyni­
szczania jeńców wojennych w Łambinowi­
cach zajmowała się również w styczniu mie­
szana komisja polsko-radziecka W zakoń- 
czenfi: swych prac komisja postanowiła zwrós 
cić się do Rady Wojennej Północnej Grupy; 
wojsk radzieckich oraz do miejsoowych 
władz polskich z prośbą o zorganizowaniedzelewski, wieźli ze sobą obszerną instruk­

cję szpiegowską — kończy prokurator. ! odpowiednimi honorami pogrzebu radziec 
W poniedziałek rozpocznie swe przemó- kich jeńców wojennych i jeńców armii soju- 

wienie obrona. 1 szniczych, którzy zginęli w Łambinowicach.
ii—  a i h i  n i  ■ i i i  i i 11 i i l l i is w iin  i M B .u i iL i l s n i in  u — lim  l e i i m i — i 111 m i i t t t  is i i i iw u ii  i s e i i i i i a m a a n n i n  r ~ --------

H. Laski o mowie Cluirclla
LO N D Y N . Radio moskiewskie po 

raz pierwszy przerwało milczenie w 
sprawie przemówienia W instońa 
Churchilla w Fulton i podało komen­
tarz Harolda Laskiego oraz głosy 
prasy amerykańskiej.

Agencja Reutera dodaje, że, zwra­

cając się do »tudentów w Londynie, 
przewodniczący Partii Pracy, Łask'1 
rzucił pytanie, czy Churchill pragni 
tworzyć nowe „Święte Przymierze ] 
w* obronie swej wiary. Czy zamierza 
Ort sity przeszkodzić wzrostowi nastro 
jów komunistycznych?

Amb. Lange dziękuje Ameryce
za pomoc dla Polski

N O W Y  JORK. Ambasador RP. w . mówił, że Polska, która ze wszystkich 
USA. Lange przemawiał przez radio1 narodów została najciężej dotknięta 
na temat zbiórki odzieżowej t. zw. wojn$, wykazuje obecnie wielkie bo- 
,,Victory Clothing Collection’’. Mó- haterstwo w odbudowie kraju. „N a f 
wił on o odbudowie kulturalnej i ród polski, tyra$c stę ze wszystkim? 
przemysłowej w Polsce i podkreślał narodami, które ucierpiały na skutek 
konieczność pomocy Stanów Zjedno- wojny, składa Ameryce podzigkowa | 
czonych dla Polski w żywności, odzie nie za udzielona jej pomoc, umożk 
ży i w postaci pożyczki. Amb. Lange wiajje jej odbudowę”.

Hncha chciał zawrzeć
odrębny pokój z Amerykanami

PRAGA (SAP). W  kwietniu 1945, 
kiedy Czerwona Armia stała u bram 
Pragi, Hacha przeżywał ciężkie chwi­
le. Wówczas to opracował on plan o- 
palenid siebie, w czym miał mu dopo­
móc cały „rząd” zdrajców. Wysłana 
została specjalna delegacja czeska do 
kwatery amerykańskiej. Amerykanie 
nie przyjęli delegacji i internowali par 
lamentanuszy, między nimi 2 Niem-

$oc|aiis!ów rumuńskich
BUDAPESZT. Na kongresie partii 

socjalistycznej przywódca partii, Kon 
Stanty Petrescu, zaproponował utwo­
rzeni oddzielnych list wyborczych 
W niosek jego upadł w czasie głoso­
wania na' centralnym komitecie partii, 
odbytym w ub, m.

Dl b l o k ? ia c z e g o
PSL na wolnym rynku 

FIL  po cenach ssiywnych. # •

Oburzano się na naa, gdy zarzuca­
liśmy PSL-owi sojusz z malkontenta­
mi. O eo też my nie podejrzewamy. 
„Liczycie na głosy reakcji”, „Nigdy! 
Nie potrzebujemy żadnych głosów 
reakcji. — Po pierwsze mamy dość 
swoich głosów. Po drugie nie najeży 
e tą reakcją przesadzać. Tak dużo 
ich znowu nie ma”.

Taki był tnnlej więcej ton obrony
PSL-u.

Aż fal, w  trakcie rozmów o wspól­
nym bloku, niecierpliwa poekświado- 
mpść nie wytrzymała. Pęka, jakby 
mimowoli pytunli ze strony PSL-u 
...dziwne? Czy poża blokiem sześciu 
byłaby jakaś inna lista, swobodnie 
tię blokorwi stronnictw demokratycz­
nych przeciwstawiająca? Bo wtedy 
moglibyśmy wszyscy razem... prze­
grać na rzecz tej listy.

Patrzą wszyscy w o tłup W u. Za 
chwilą wybuchają śmiechem. To tak,

skby trzech dżentelmenów grało w 
karty i jednemu nagle wyleciał piąty 
as.,, z rękawa.

Od teraz wszyscy wiedzą, na jakie 
głosy Lezą ci, co chcą iść odrębnie. 
I na ile tych głosów! Na miłość bo­
ską, różnie można oceniać wpływy 
reakcji, Pość malkontentów, zasseg 
zbiorowej histerii, czv psychozy. Ale, 
aż tak? Aby mogli przewalić swymi 
głosami cały blok sześciu stronnictw 
razem z PSL, razem t  „kapitałem” 
siedzenia na 2-ch stołkach, razem z 
legendą skandowanych nazwisk?

Śmiech trwa długo. Wszyscy są u 
źródeł panicznej oceny nastrojów, od 
krytych niespodziewanie tam, gdzie 
maskowano wspaniały spokój i po­
gardę dla siły reakcji. Pot©, aby ich z  
tymi głosami zostawić.

*
Dła lego u tych, którzy podczas tej 

rozmowy mogli się śmiać, gdy ten as,

nienaleźący do demokratycznej talii, 
piąty, czarny as wyleciał nlespodzla-i 
wanie z rękawa, nie ma zdziwienia 
gdy PSL. mówi o 75 proc.

Tyle liczą, że dostaną za firmę, 
PSL dla wszystkich głosów, które; 
według ich oceny nie mają fia kog 
paść.

Bo nie wyśtawia listy N. S. Z, Nie, 
wystawia Stronnictwo Narodowe 
Nie wystawia Chi cna. Ostał łm się’
tylko... Piast,
' Taki jest według ich oceny kurs; 

PSL na politycznej czarnej giełdzie 
Na wolnym rynku.

Pokusa silna. Trudno z tego rezy 
gnować i dać firmę, jak ^świadczeniej 
rzeczowe na rzecz Polski „po cenach 
sztywnych”. Na pytanie, na zasadach 
równorzędnolci.

Pokusa pcha do odmówienia tego 
ś w ia d c z e n ia .  Pokus® ocha do speku 
NcjL Pokusa pcha do grubego w
k » . )ó* -

ców i oświadczyli, że za 4 tygodnie 
tak będzie koniec wojny.

11 marca członkowie niefortunne;! 
deleg <i czeskiej starty przed specjał , 
nym sędem ludowym dla zbrodniarz | ri 
wojennych w Pradze.

Pszenica Kanadyjska]
dla Polski

Do Gdyni nadszedł ostatnio trzeci t  kolei 
okręt t  ładunkiem przenlcy kanadyjskie) 
dla Polski.

Rozładunkiem i rozprowadzeniem peecni 
ey w głąb k raju  zajm uje się Zw. Goap. Spót 
dzielni „Społem".

Społem otrzym ało już zawiadomienie, źe 
czwarty okręt a ładunkiem  7 tys. ton psze­
nicy opuścił porty kanadyjski® i jest w dro­
dze do Polski.

K u f r y  
dla polskich rybakiw

Z ramienia Morskiego Urzędu Rybackie- 
udaje się do Danii ekipa rybaków poi- 

•Uch, celem odebranie 16 kutrów komple 
tnie wyposażonych w sprzęt rybacki. Kutry 
te stanowią dar UNRRA dla rybaków pol­
skich, których tabor uległ poważnemu znia* 
czeniu.

Kutry po przybyciu do Gdyni, zostaną 
rozdzielone przez Morski U rząd Rybacki, 
pomiędzy rybaków.

W kilku wierszach

Przeminą!® zw iatresi
Pogoda jest dl® rolnika rzeczą b e ­

zmiernie ważną. Prawdopodobna dla 
tego „Gazeta Ludowa" nie ogranicza 
się do suchych komunikatów meteo­
rologicznych wzorem pozostałej pra­
sy, a znacznie rozszerza ten dział, 
przenosząc niektóre wiadomości o 
pogodzie nawet do działu swej publi­
cystyki. Onegdaj zajęła się na przy­
kład badaniem —  „wiatru od Kra­
kowa". Usiłuje mianowicie rozróżnić 
w wietrze tym przychylne dla siebie 
powiewy, nie biorąc pod uwagę, że 
dość znaczna odległość, którą wiatr 
musiał przebyć od miejsca zebrania 
PPS w Krakowie do siedziby redak­
cji „Gazety pudowej" w Warszawie, 
megła wpłynąć na pewne odchylenia 
od istotnego stanu rzeczy. Wiatr, któ 
ry niesie zazwyczaj różne zasłyszane 
po drodze odgłosy, często też odgło­
sy te zniekształca.

Tak też przypuszczalnie ma się 
rzecz z echem krakowskiego zebra­
nia. W  Polskiej Partii Socjalistycznej 
z dawien dawna utarł się zwyczaj, iż 
spraw, co do których ten czy ów czlo 
nek ma zastrzeżenia, lub poprostu in­
ne zdanie — nie chowa się do szuflad 
ki, a dyskutuje się je otwarcie i pu­
blicznie, rejestrując wypowiedzi 
wszelkich odcieni i opracowując na 
:ch podstawie ostateczne decyzje.

W Krakowie podkreślano korzyści 
płynące dla Polski z bloku wyborcze­
go sześciu stronnictw, żałując, iż nie 
doszedł on do skutku. I jeżeli komen­
tując dyskusję ’ rakowską, „Gazeta 
Ludowa" wyraża najwyższe uznanie 
dla „tradycyjnej, rozsądnej ś patrio­
tycznej polityki krakowskich socjali­
stów", to skłonni bvllbrfmy przypu­
szczać, iż koncepcja bloku wyborcze­
go działaczy PSL nic razi h«ż. Ale cóż 
— kiedy pewne rzeczy oddaje się na 
pastwę „wiatru" — trzeba zdać s^bie 
sprawę, że wiatru nui •e^r-rymsć w 
miejscu, ani tym bardziej zawrócić 
'ie nie da. Pewne rzeczy przemijają 
z wictrem *4<i

Co się zaś tycrv „tv’hfyki krakow-

uznanie, którego jakoś dawniej u nie­
których obecnych m ?vw' *ców PSL. 
nie mogliśmy sie do—^kaĆ —-  ani w 

— *— onf w 1936
Aspiracje „Gazety Ludowej" nłe o- 

graniczają się jednak wyłącznie do 
rejestrowania wiatru od Krakowa. 
„Gazeta Ludowa" jest dokładnym 
zwierciadłem stronnictwie, które re­
prezentuje. Apetyt jej przewyższa 
bodaj osławione 75 proc. — połyka 
poprostu całą Polskę. Jakiż musi być 
potężny przeciąg w lokalu redakcji, 
jeśli tam koncentrują się wszystkie 
wiatry, wichry, powiewy i wietrzyki 
z całej Polski! Tak bowiem pisze re­
porter: „Po całej Polsce poszedł 
szum..." „Rozszumiała się cała Pol­
ska"... oczywiście decyzją PSL odno­
śnie zerwania bloku wyborczego. 
Czyli że „Gazeta Ludowa" przyzna­
ła, iż PSL stało się sprawna tego szn- 
mu w Polsce, Jednocześnie zaś za­
rzuca się przeciwn’kom, iż to oni 
właśnie, a nie bynajmniej PSL czY^łą 
wrzawę dookoła sprawy wyborów. 
Jak widać, w zbytnim „szumie" re­
daktorzy „Gazety Ludowej" stracli 
nieco orientację. Nigdy nie było i nie 
!est intencją stronnictw rządowych 
robienie szumu w momencie, gdy 
trzeba skupić się w obliczu niebez­
pieczeństwa nędzy i g*odu. A może 
szum ten, w który tak się zasłuchał© 
PSL, to... „szum lasu"?

Wiatr powodujący ten szum może 
mieć przyczyny naturalne — ale, łe- 
di stare ludowe przysłowie raówis 
kto sieje wiatr... itd. - L to widocznie 
wiatr omże brr « s^tnczftte WYW*ły- 
wany. Wiatr t«’r*, •skierowany w o- 
-zy tych, co ciężką wyboistą drogf 
W nieo^'ide ‘‘k e  —* O-
oćźnia drogę do celu. Pniemy się jed- 
iak pod "**-* W--”'w „sr-moro" i
watrom" I włcrrymy, że cel rwói o- 

ń b »  lu d

so le k ! p o  d k ty i ra obroże nkńńtńdy 
s p o k o l t i  m ó g łW Rzymie doszło do dem onstracji W - l ! b u r z y  W ,

[robotnych. Interweniowała policja. Prasa do j  nraCOWHC, o b s ia ć  SWC p C .a  i s e b r a C  *
jnosi o 7 osobach rannych.

Podczas rozruchów, któr* wybuchły wj 
[New Delhi (stolica Indii b ry t ), tyry osoby 
zostały żabite, a 12 — odniosło rany. Obe­
cnie stra jku ją  Jedynie pracownicy Iramwa- 

[iówł.
Ze źródeł brytyjskich donoszą, że r tą d  

[duński tworzy specjalną dywizję, liciącą 
jtO.OOO żołnierzy, która weźmie udział w oku 

i ej i Niemiec w brytyjskiej strefie.
— Dotychczasowy prem ier rządu fińskie­

go , Pasakivi źostał wybrany prze* parlament 
[prezydentem F irtbndii większością 159 gło- 
hów przeciwko 25 Drugi kandydat Karl 
[Staalberg otrzym ał !4 głosów.

Tragiczna śmierć dyrektora lointu
WARSZAWA PAP Dyrektor Joloł Di 

jstributłon Commits* |JD C ) »a F !«kę ob 
^D aw id  Guzik zginął w katastrofie Mewio- 
fltowej w Pradze.

nich plon.
Avis.

G r o ź b a  s l r a f k i r  k o l e j a r z y  
w I M

N O W Y  TORK (PA P). Kolejarze 
w Stanach Zjednoczonych wystąpił: 
ostatnio t  postulatami w sprawie po­
prawienia warunków pracy i pod wy? 
szenia płac. Orcamzacie zawodowe 
zamierzają W fewiazkn z tym prokla­
mować w poniedziałek 11 marca 
straik kolejowy w Stanach Zjednoczo­
nych. Prerydent Truman powołał do 
życia spepifllna komisie, której r*de- 
niem ie<t stwierdzenie warunków pra­
cy kolejarzy.



Wolnoć Tomku w swoim domku
„Autarkic" wojewódzkie hamują normalizacją cen chleba

W  listopadzie ubiegłego roku Mi* 
nisterstwo Aprowizacji zezwoliło „Spo 
łem” na zakupywanie zboża wolno­
rynkowego w województwach nad­
wyżkowych, celem zaopatrywania o- 
śródków. które nie posiadają dość 
zboża dla wyżywienia ludności. Umóż 
liwiło to w swoim czasie „Społem” 
przeprowadzenie skutecznej akcji in­
terwencyjnej. Dość powiedzieć, źe w 
poszczególnych wypadkach cena Chle­
ba została obniżona z 30 zł do 22 zł 
za kg, zaś poziom cen uległ znaczne­
mu wyrównaniu w poszczególnych 
województwach. Była to interwencja 
Ściśle wewnętrzna. N ie użyto do niej 
ani zboża importowanego, ani jakichś 
specjalnych rezerw, —• „Społem” o- 
perowało jedynie nadwyżkami w po­
szczególnych okręgach, przesuwając 
je tam, gdzie m^iżna było zaobserwo­
wać niedobór.

Obecnie znowu “nasuwa się konie­
czność podobnej interwencji. Uzasad­
ni to niebywała rozpiętość cen w po­
szczególnych rejonach. Dla przykładu 
możemy zacytować, że cena żyta w 
województwie Kieleckim wynosi 1700 
zł. śliskim, krakowskim po 1600 zł., a 
np. w- Poznańskim 900 do 1000 zł, zaś 
w Pomorskim 800 zł. Tak wiec utwo­
rzyły się „autarkiczne" zamknięte o- 
kręgi wojewódzkie, z których każdy 
ma swoja własną podaż, popyt i cenę. 
Zamknięte granice województw spra­
wiają. iż niskie ceny w wojewódz­
twach obfitujących w zboże nic nie 
w pływ aj na obniżkę cen w gęsto za­
ludnionych nie samowystarczalnych 
żywnościowe ośrodkach przemysło­
wych. fest to stan nienormalny, wy­
twarzała się sytuacje wręcz paradok­
salne i napewno należy ten Stan zmie­
nić.

Nie chcemy przez to powiedzieć, 
żeby system utrzymywania granic 
wojewódzkich był w ogóle niecelo­
wy. Całkowite otwarcie tych granic 
spowodowało by chaos. Odbiłoby się 
to korzystnie na sytuacji w ośrodkach 
przemysłowych, położonych w pobli­
żu bogatych okręgów rolniczych, na­
tomiast inne mogłyby być wprost o- 
głodzp.ns. W  takiej sytuacji znalazłby 
się niewątpliwie Śląsk położony z da­
la od terenów dużej produkcji zbo­
żowej, w dodatku oddzielony od nich 
przez przeludnione województwo kra 
kowskie.

Akcja interwencyjna nie może być 
puszczona na fale przypadku, wolnych 
obrotów i spekulacji. Musi być pro­
wadzona planowo. Taka planowa in­
terwencja, planowe wyrównywanie 
warunków aprowizacyjnych i cen leży 
w zakresie możliwości i zidań „Sno­
bem”, ehodfci jednak o to, żeby wyko­
nywanie tych zadań nie było hamo­
wane przez lokalne czynniki admini­
stracyjne, w imię regionalnych inte­
resów.

A tak się niestety dzieje.

zaopatrzenia Warszawy, Śląska, Ło­
dzi. Miejscowe władze administracyj­
ne nie chcą tej mąki wypuścić. A tym 
czasem Warszawa woła: „dajcie każ­
dą ilość mąki!” Śląsk woła: „dajcie 
tyle tnąki, ile tylko możecie". To sa­
mo Łódź.

Miejscowe władze administracyjne 
tłumacżą swój zakaz tym, że nie mogą 
dópuśeić do sprzedaży wolnorynko­
wej zboża czy mąki, dopóki świadcze­
nia kontyngentowe nie zostały w ca­
łości wykonane. Nasuwa się tu nieste­
ty na myśl stare przysłowie „ślusarz 
zawinił a kowala powiesili” . Władze 
administracyjne na Pomorzu chcą „u- 
karać” swoich rolników tym, że W ar­
szawiacy i Ślązacy nie otrzymają Chle­
ba. Oraz drugie, staropolskie przysło­
wie: „W olnoć Tomku w swoim dom­
ku”. Każdy gospodaruje w swoim po­
dwórku, nie myśląc o interesach cało­
ści. W  danym wypadku sprawa za­
kończyła się pomyślnie. N a skutek in­
terwencji „Społem” Ministerstwo A- 
prowiżacji nakazało zwolnienie maki, 
która jest już w drodze do miejsca 
przeznaczenia. Trzeba wiec było cen­
tralnie przełamać partykularny punkt 
widzenia.

Nie o to jednak chodzi, że tych 35 
wagonów mąki dotrze w rezultacie 
tam, gdzie potrzeba. Chodzi o to, że 
podobne wypadki zdarzają się na­
gminnie, stały się  do pewnego stop­
nia systemem. Spółdzielnie zakupują 
zboże w rnyśl planu i otrzymanych in­
strukcji. Zboże to jest zatrzymywane, 
przetrzymywane, kapitał spółdzielni 
zamrożony, akcja interwencyjna uda­
remniona. aparat powołany do ich 
wykonania ulega zniechęceniu i prze­
konaniu o bezskuteczności wysiłków.

Doświadczenia jesiennej akcji inter­
wencyjnej są bezwzględnie dodatnie, 
leżeli wówczas akcia ta doprowadzi­
ła do wydatnej obniżki cen, to dzisiaj, 
na przednówku spodziewać Się można 
i należy tego, żeby zahamować sezo­
nową zwyżkę oraz wpłynąć na obniż­
kę wszędzie tam, gdzie cena przekra­
cza już 50 złotych za kilogram, „Spo­
łem" posiada nastawiony w tym kie­
runku aparat oraz doświadczenie, je­
go celowa i planowa akcja, obliczo­
na na regulowanie rynku w całym 
kraju, nie powinna być hamowań,: 
decyzjami partykularnymi, powzięty­
mi z partykularnego punktu widze­
nia.

Opinia dziennikarza Angielskiego
po zwiedzeniu Ziem Odzyskanych

K A TO W IC E . — C iekaw e są opinie dzień- i. A tkin — fta spec ja ln e  w yróżnienie w iiina- 
nikarzy  angSel&kieh, k tó rzy  niedaw no odbyt i j niu jej po trzeb  przez państw a Z achodu i wie 
wycieczkę po terenach  Ziem O d zy sk an y ch  i fzy, ź* jeżeli chodzi o stanow iskg  p rasy  Za- 

P rżedstaw ic ic l pism  b ry ty jsk ich  A tkin , ‘ g ranicznej, to  problem  polskich  ziem cachod.- 
k tó ry  w raz z ko respondentem  „D aily Teld- j ńlch spo tka się * p rzychylnym  poparciem  na 
j r a p h '' W  Mnn-dy sp ec ja ln ie  in te resow ał się św iecie” 
życiem  gospodarczym  na naszych

Powódź grozi Bydgoszczy
Wody Brdy m  mm  spłynąć do Wisły

Na terenie województwa pomor 
skiego stan wody na W iśle stale się 
podnosi. Sygnalizowana wielka fala 
nadciąga wielokilometrowym grzbie­
tem, która może dokonać zalewu ni­
zinnego obszaru w rejonie Solca Ku­
jawskiego na znacznej przestrzeni. W 
razie wylewu może ulec przerwie ko­
munikacja kolejowa z Bydgoszczy do 
Torunia.

Międzyministerialna Komisja prze-J

ciwpowodziowa zarządziła pogotowie 
dla Grudziądza, Chełmna i Swięcia, 
wzywając do stopniowej ewakuacji 
przede wszystkim dzieci, starców i ży­
wego inwentarza. Wzrastający stan 
wody na Wiśle, uniemożliwia dopływ 
nadmiernych wód rzeki Brdy. Tstnieje 
możliwość, że niżej położone tereny 
śródmieścia Bydgoszczy mogą ulec 
zalaniu.

Dekret o ogródkach działkowych
Zagndhieme ogródków działkowych 

posiada w obecnym okresie trudności 
aprowizacyjnych duże znaczenie, dla­
tego też Ministerstwo Odbudowy przy­
stąpiło do uregulowania prawnegó tej 
kwestii. Ostatnio odbyła się na ten te­
mat międzyministerialna konferencja, 
na której omówiono projekt dekret

o ogrodach działkowych.
Ujecie prawne zagadnienia ogrodów 

vdziałkowvch. jako łączącego się ściśle 
'z polityką budowlaną i terenową w  
'miastach, niewątpliwie przyczyni się 

ijdo racjonalnego wykorzystani* ttre- 
*'nów przeznaczonych pod Ogrody dział 

kowe.

Uroczystości w Hacznlcę Wyzwolenia
'\m  Z acbidnicli

W A R SZA W A  (SAP.) W  w yniku zw oła­
nej w połow ie lutego fciędzyrrnntsterialRei 
konferenc ji w spraw ie  tłem  odzyskanych, 
odbyło  sie dziś w M inisterstw ie In form acji 
i P ropagandy  posiedzenie przedstaw icie li 
z a in te re so w an y 1’! M inisterstw , Z ram ienia 
Min. In form acji i P ropagandy  byli obecni; 
dyr. Bida, nacz. Ż i6łck; z Min. Ziem O d­
zyskanych — nscz. Konferow icz, z M in ister­
stw a Oświaty -  dyr. Pollak, z G łównego 
Z arządu  Pol.-W ych. W  F — płk  Nieuge- 
b an cf Po edezy tan iu  p ro to k ó łu  z p oprzed­
niego zeb ran ia  om ówiono program  uroczy­
stości. zw iązanych z rocznicą  odzyskanie

Ziem uich
O dzyskanych, p o d k reślił w rozm ow ie w cża- 
sic pobytu  w K atow icach, że przyw rócenie 
norm alnego toku życia na tych  ziem iach spo­
w oduje n ie ty lko  p rzyśp ieszen ie  odbudow y 
przem ysłu  w P o lś te , a le  także  w płynie  na 
przyw rócenie  równow agi gospodarczej w E u ­
ropie. Zdaniem  dzienn ikarza  angielskiego, 
na Ziemiach tych rozstrzygną  sie  losy odbu­
dowy zniszczonego k ra jn .

D ziennikarze  w yrazili śiy pochlebnie o 0- 
nergicznych zarządzen iach  polskiego rządu 
zm ierzających  do jak  najszybszego p rzy w ró ­
cenia norm alnego  trybu  życia na tych  te re ­
nach. K orespondenci angielscy spo tka li sio 
tam  z b żołn ierzam i A ndersa , k tó rzy  wróciw 
szy do k ra ju  osiedl) na Z iem iach O dzyska 
nych. D ziennikarz  A tk iń  stw ierdził, ż« gdy­
by  zagran icy  podano  praw dziw e w iadom ości 
o tym, co siy dzie le  w Polsce, to w kró tk im  
czasie nie byłoby ani jednego żo łn ierza  po l­
skiego poza granicam i k ra ju .

D ziennikarze  stw ierdzili, że ak c ja  w ysie­
d lan ia  Niemców po stęp u je  naprzód  i o d b y ­
wa się zgodnie t  usta lonym  p lanem  stosow ­
nie do zaw arte j umowy po lsk o -b ry ty jsk ie j

D oceniając znaczenie odbudow y Ziem O d ­
zyskanych  d la  przyw rócenia  równow agi go­
spodarczej d la środkow ej E uropy , dz ienn i­
karze  angielscy uznali, że zao p a trzen ie  n a ­
szych ziem zachodnich  w niezbedne n a rzę ­
dzia, bydło , nasiona należy  trak to w ać  jako 
zagadnien ie  p ierw szorzędnej wagi Pom ocna

Centrala „Społem otrzymuje arar- m ogja by być prasa  zagran iczna, k tó rab y  po- 
SnujttCC te le fo n y : W m ły n a c h  p o m o r-  inforpiow ała opinię całego św iata  0 potrze- 
skich znajduje się przeszłej 35 waąo- bach i znaczeniu  naszych ziem odzyskanych 
nów m ąk i że żbóza zak u p io n e# ©  d la  ’ „Po lska  Z asłużyła sob ie --p o w ied * ja ł red
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W I E S CI  Z  J
NIEMIECKIE NAPISY 

W  PO T SKICH KOŚCIOŁACH
W  O polu ńs o sta tn ie j odpraw ie  wójtów  

•lostanowiono zw rócić się do ad m in istrac ji 
aposto lsk ie j oraz do zw ierzchników  gmin, cc 
'em  ostatecznego usunięcia napisów  niem iec­
kich z kościo łów  i budynków . Stw ierdzono 
bowiem, że mimo licznych w tym kierunku  
w ystąpień  w ładź w wielu m iejscow ościach, 
łw łaszc za  w kośc io łach  do dziś dnia to le ru je  
=ię nap isy  niem ieckie.

POŁĄCZENIE M.  SZCZECINA 
Z  PORTEM

Poniew aż o trzym ana w tych dniach część 
portu  Szczecińskiego zn a jd u je  się w pow aż­
nej odległości od centrum  m iasta, Z arząd 
M iejski postanow ił w najb liższym  czasie o d ­
budow ać i uruchom ić linię tram w ajow ą, k tó ­
raby dochodziła  do portow ego odcinka D ol­
nej O dry  L inia ta przyczyni się do u ła tw ie ­
nia k a n ta k tu  pom iędzy portem , a m iastem  i 
będzie m iała pow ażne znaczenie handlow e.

SPÓŁDZIELCY ORGANIZUJĄ 
POMOC POWODZIANOM

Związek gospodarczy spó łdzie ln i „Spo­
łem " na okręg  Lubelski zorgan izow ał w oje­
wódzki kom itet Spółdzielczy pom ocy pow o­
dzianom , k tó ry  rozpoczął energiczną akcję  
jaka  do dnia dzisiejszego przyn iosła  259 ty ­
sięcy zł w gotówce. W  ram ach kom ite tu  zo r­
ganizow ane zosta ły  kom itety  pow iatow e, o- 
bejm ujące  terenow e placów ki, k tó re  p rz ep ro ­
w adzają  ak c ję  w swoim zasięgu Z całego te ­
renu w ojew ództw a Lubelskiego pow inna 
w płynąć około  m iliona z ło tych. Za zebrane

dotychczes p ieniądze zakupi się odzież i „b- 
dzieli się nią n a jb a rd z ie j poszkodow anych 
D slsza  ak c ia  zbiórki trw a

KOLO PRAWNIKÓW SOCJALISTÓW
W K atow icach odbyło  9»ę zebranie  kon­

sty tucy jne  praw ników  socjalistów . P ostano­
wiono zorganizow ać się w Koło Praw ników  
Socjalistów  Przew odniczącym  Koła w ybra­
ny zo sta ł p ro k u ra to r tow d r Dobrom ęski.

Ziem Zachodnich. Zdecydow ano pow ołani* 
G łów nego K om itetu O bchodu R ocznice O d­
zyskaniu Ziem Z achodnich”, k tó ry  uk o n sty ­
tuow ał się w sk ładziet p rzew odniczący  •*— 
tcw. min S tefan  M atuszew ski, zas tępcy  — 
gen. Rotkiew icz, d y r Birfi (Min. In fw tt .  I 
P rop .), sek re ta rz  — aacz. Z iółek fMift luf. 
i P rop  ), skarbn ik  - -  n acr K onferow łce fM in, 
Ziem O dzysk ), członkow ie; p łk  N eugebauer 
(Gł. Z arząd Poi.-W ych W P.), d j t .  Po l- 
k k  (Min. O św iaty), nac*. W itkow ski fM łn. 
Spraw  Z rg r ) i p łk  Śpiewak (M A P). U sta ­
lono term iny  i w p rzyb liżen iu  p rogram  at-e- 
ozystoścł;

11.111 — w żoocnioę rd o b y d e  Kołobf*«Sa
przew idziane jest położenie kam ienia w ęgiel­
nego pod pom nik „B ohaterów  wnlk O K o­
łobrzeg"!

6 7  V — w rocznicę w yzw olenia Gdaftskn, 
odsłonięcie pom nika „C zołgisty” !

/2 — 19 tV  — w focanicę przekroczen ia  O - 
dry . k ilkudniow e uroczystości w S ra iec tn ie , 
połączone ze św iętem  O ddziałów  O chrony 
Pogranicza (P ro je k tu je  się zapalen ie  zn i­
czów w zdłuż czałc i g ran icy  zachodniej i b r re  
gu m orskiego, zlo t gw iaździsty  z całego k ra ­
ju do Szczecina, zaw ody  sportow e itp .)

U roczystości te m ają  na celu p o d k re ś le ­
nie łączności ziem odzyskanych  z M acierzą- 
zw łaszcza z uwagi na zb liżającą  się K onfe­
rencję  Pokojow ą.

Poncd 100.600 repatriantów
p ew ró sl z  ZSRR do p ołow y k w ie tn ia

W  ciągu najbliższych tygodni do 
pierwsze połowy kwietnia przybędzie 
383 transportów ze Związku Radziec 
kiego, z 35 tysiącami powracających 

Czyść transportów przejedzie przez 
Brześć, część przez Brzostowice, Wy- 
strów, Łosośną, Przemyśl, Jagcdzin, 
Sambor i Raw? Ruską. Poza tym przy 
bpdzie 51 transportów 62 tysiącami 
osób z Kaukazu obwodów Krasno­
jarsk, Irkuck, Ałtajsk.

N a Mazurach osiedlona będzie lu­
dność wiejska z transportów przyby­
wających przez Wystruć. W  woj. bia­
łostockim zostanie osiedlona również 
ludność wiejska z transportów, kiero-

cach i Poznaniu, skąd według przygo­
towanych wykazów o zapotrzebowa­
niu osadników odjadą na miejsce Osie 
dlenia na Z :emiach Odzyskanych.Czpść 
repatriantów osiedlona zostanie rów­
nież na terenie województ: lubelskie­
go, rzeszowskiego, gdańskiego, po­
morskiego i poznańskiego.

Wniosek KCZZ
co ta zatrudniania młodzieży
(SA P) W opracow ania  w M in u t*  rtfw i*  

P racy  i O pieki Społecznej, przy w spółudzia­
le W ydziału  M łodzieżow ego KCZZ zn ajd n fe  
się dek re t o zatru d n ien iu  m łodocianych.iuanosc wiejsica z transput tu w. kich;- , KC2Z proponu;c prJ*inni^ ie |rafłłcy 

wanych przez Łosośne. . ozostałe trans jjU obow iązku p racy  do  la t 19 d la m łodziaży, 
porty skierowane będą do punktów k tó ra  nie ukończyła  p ra k ty k i Zawodowej * 

i rozdzielczych w Bydgoszczy, Katowi- i pow odu w ojny.

HELENA BOGUSZEWSKA 21)

NIGDY NIE ZAPOMNĘ...
Ta rozpoczęty obós rozwijał się i rozbudowywał coraz 

bardzej. Wielu ludzi z miasta pracowało przy budowie, nie­
którzy zarabiali doskonale. Żydzi zaś dalej żyli, pracowali 
i ginęli w tych pierwszych bakarach, aż do dnia 3 listopada 
1943 roku. Tego dnia wszyscy Żydzi lubelscy pozostali przy 
życiu zostali zagazowani i spaleni w krematorium. Było ich 
podobno około 22.000.

Ksiądz Zalewski proponuje nam, byśmy razem pojechali 
do lasu Krąpinieckiego, gdzie Niemcy masowo zabijali ludzi 
i palili w dolach i na stosach. Mieliśmy także razem z księ­
dzem odwiedzić wiele innych miejsc na Lubelszczyźnie, gdzie 
odbywały się sprawy straszliwe lub bohaterskie, nieznane 
szerszemu ogółowi i siłą rzeczy skazane na zapomnienie. Pó­
ki czas, póki są na miejscu świadkowie, mający świeżo w pa­
mięci dziej® swych okolic, należy te sprawy zbadać, spisać, 
przechować! Przecież poto właśni* tworzymy Instytut Pa­
mięci Narodowej I

Wtedy jeszcze wierzyliśmy, że w końcu jednak dostanie­
my samochód i będziemy mogli to zrobić. Projektowaliśmy 
Księgę Lubelszczyzny, by potem, w miarę posuwania *ię 
frontu na zachód, zbierać świeży materiał dla Ksiąg innych 
Ziem. Niestety, w ogólnym ścisku Innych 9praw ważmejszych 
czy może raczej pilniejszych te nasze pomysły lostaly za­
rzucone, zgubione, prżepadłe...

NA MAJDANKU 
W przestronnym, pustym baraku wiatr hula, wiatr gwiż­

dże przez rozbite szyby. Na podłodze z brudnych desek byk  
jak porzucone sienniki, ca’e stosy sienników. Coś pomarań­
czowego leży na podłodze. Schylam się: szpitalna karta więź­
nia. Jedna, druga, trzecia... Przed kilku dniami, kiedy tu by­
łam po raz ostatni, nie było żadnych kart. Widocznie wy­

padły z sienników wleczonych po podłodze, albo ktoś gdzieś 
znalazł, wziął część na rozpałkę, a resztę rozsypał, zo9.awił.

Więc znowu tu łażą ludzie z miasta i ze wsi, rozciągają 
i kradną, mimo wszystkich starań, wszystkich wysiłków, że­
by to zachować nietknięte—

Na kartach cudzoziemskich nazwiska; greckie, francu­
skie, holenderskie, serbskie, sowieckie, norweskie, wszelkie. 
Zawody też rozmaite. Choroby przeważnie takie jak tbc, 
flegmona, czerwonka, ogólne wyczerpanie, „Schwaeche”,..

Drewniane piętrowe prycze pośrodku i pod ścianami, 
stłoczone byle jak. Wspiąwszy się na górne piętra prycz, mo­
żna wyczytać tu i ówdzie napisy na ścianach wysoko pod su­
fitem; przyjechałem z Dachau, z Grossrosen, z Warszawy... 
— dalej nazwisko, data. Muszę sobie koniecznie spisać te 
nazwiska. Są też prymitywne kalendarze rysowane ołów­
kiem na ścianie, żałosne kalendarze, dopisywane ciągle przez 
kogoś innego. Pełno tych kalendarzy W różnych miejscach na 
ścianach. Niektóre nawet mają uwagi o pogodzie: dziś słoń­
ce świeci, dzisiaj deszcz, znowu deszcz, dzisiaj zimno, pierw­
szy śnieg, mróz duży w nocy.,. Z tych kalendarzy wyziera 
wszędzie nadzieja, że któryś dzień następny będzie dniem 
wolności.., t

Jednocześnie jednak chodzą mi po głowie zdania wielo­
krotnie powtarzane przez tych Mnjdanlarzy, którzy ocaleli 
i z którymi rozmawiałem w obozie* — Nikt z nas nie wie­
rzył, że u n i k n i e  śmierci, i e  przetrzyma... Byliśmy zupełnie 
oswojeni ze śmiercią, po prostu za pan brat...

Więc właściwie jak było? Pewnie i tak i tak, wierzyło 
się i nie wierzyło w możność ocalenia. Nie można było wie­
rzyć, a przecież się wierzyło... Jest tu tak, że ja sama nie mo- 
mogę wierzyć, ź* rozmawiałam przed tygodniem i wczoraj 
z ocalonymi, że byli tacy. Muszę sobie raz i drugi powtarzać 
nazwiska 1 znajome twarze 1 znajomy dźwięk głosów ludzi 
ocalonych. Tu. w tym miejscu, jłćtate mam wrażenie, jakby 
sama spękana, porosła obrzydliwym chwas‘em ziemia wycią­
gała wszystkie siły t  człowieka, sama 2 (enva, bez żadnego 
krematorium. Jakby sam diabeł wymyślił dla Niemców to 
miejsce pod Majdanek.*.

W buro-omglonym przesmutnym powietrzu, widać komin 
sterczący z daleka. Tam będzie czekało na mnie auto mini­
stra Rzymowskiego z Kultury i Sztuki. O drugiej. Mam dużo 
czasu. /  • >■.•••

Wiatr porusza źdźbłami słomy na kupie pod oknem. Nie 
do opisania jest smutek tego miejsca.

Jest pusto i cicho. Wystarczy jednak przez chwilę sku­
pić się, uporządkować w pamięci te rozmowy z „majdanka- 
rzami", jak ich tu ogólnie nazywają. Przecież mam pękną 
głowę tych opowiadań. Więc tak: rano o świcie, a w zimie 
jeszcze śród czarnej nocy — dzwonek na środku „pola". Po­
tem dzwonki po blokach. Gdyby ktoś jeszcze spał, budzili 
go więźniowie z nocnej wachy. Po nocy pełnej wzdychań, 
majaczeń, przewracania się, jęczenia, wstawania i dobrze 
jeszcze, jeśli nie przerwanej żadnym nagłym wtargnięciem 
SS-manów z zewnątrz, robi się odrazu nowy dzień.

— Tak się człowiek męczy — mówi ktoś z pry«2y w ką­
cie, płaczliwie i co dnia tak samo.

Ktoś inny klnie. Jeszcze inny rzeżko i też co dnia tak' 
samo:

— Więc mamy dziś... — i wymienia datę.
Przez godzinę trzeba się ubrać, umyć, sprzątnąć po so­

bie, wypić kawę przyniesioną przez „slubedicnstów". Chleb, 
te 20 dk. co ma być na cały dzień, zjadło się odrazu, wczo­
raj. Wychodzi się w ciemność, na lagrową ulicę przez blok. 
Tych, którzy pomarli w nocy, żywi wynoszą przed barak 
i u s a d z a j ą ,  opierając o ścianę, albo po prostu kładą na ziemi. 
Na apelu czeka się godzinę albo wiele godzin, a jeśN kogoś 
braknie, to nawet przez cały dzień trzeba było Stać na bacz­
ność.

Tak, wszystko to słyszałam wiele razy i doskonałe mo­
gę sobie wyobrazić. Również te« moment, kiedy rozlegały 
9ię kroki, chrzęsty, niemieckie gadania, przeklęte niemiec­
kie szwargoty, wrzaski— Nadchodzą SS-manL

— Soli sehat

(D. e, «•>.
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Stolica zdała obywatelski egzamin
przy organizowania pomocy repatriantom

Pomoc dla repatriantów  powraca­
jących z zachodu spoczywa zasadni­
czo w rękach aparatu Państwowego 
Urzędu Repatriacyjnego, popularnego 
dziś PUR-u. W  W arszaw ie PUR roz­
porządzą na dw orcu Zachodnim  sze­
ściu barakam i na około 800 łóżek, na 
D w orcu W ileńskim  trzema barakami 
na 300 łóżek i na Dw orcu W schod­
nim (stacja rozrządow a) 120 łóżka­
mi. T e trzy punkty etapow e zaopa­
trzone są w kąpieliska, kuchnie i izby 
chorych. Tam  repatrianci stykają się 
po raz pierwszy z W arszawą.

Niezależnie od PUR-u organizuje 
pomoc Polski Czerwony Krzyż. Pro­
wadzi on cztery punkty opieki dw or­
cowej, na dworcach Głównym , Z a­
chodnim, W schodnim  i W ileńskim . 
N a  punktach tych repatrianci korzy­
stają z 'inform acji PCK, pomocy sani­
tarnej i doraźnej poriiocy odzieżowej.

Jednocześnie PCK udziela tam naj 
< ‘

nej, uzgodniwszy zakres działania z 
PUR i PCK uruchom ił na dworcach 
kuchnie, k tóre dostarczają przejeż­
dżającym przez W arszawę repatrian­
tom posiłków, składających się z zu­
py lub słodkiej kawy, chleba z m ar­
m oladą lub szmalcem.

Wszyscy powracający z zachodu 
mają zapewniony w W arszaw ie trzy­
dniowy pobyt w jednym z dom ów noc 
lęgowych PCK, wyżywienie i opiekę. 
Dom y noclegow e PCK mieszczą się 
przy ul. N ow ogrodzkiej 45 i K aw ę­
czyńskiej 2. PCK prowadzi poza tym 
dom opieki dla powracających z nie 
woli oficerów, przy ul. W ilczej 7 i 
dla szeregowych przy ul. 6-go Sierp­
nia 36.

*

Repatrianci korzystać również mogą 
z dom u noclegow ego „Caritas” przy 
Krak. Przedmieściu 64, dom u nocle­
gowego Stoł. Kom. Opieki Społ. przy

ardziej potrzebującym zapom óg go- ul. Ludwiki 1 i wreszcie z dom u noc- 
tówkowych. j legówego braci A lbertynów przy ul.

Stołeczny K om itet O pieki Społecz- Grochowskiej 194.

Cukier, herbata, konserw) i cukierki
raa karty żywnościowe

R esort Z aopatryw an ia  m. st. W arszaw y 
p o d a je  do  w iadom ości, źe w sk lepach  ro z ­
dzielczych spożyw czych i m ięsnych od dni* 
18 m arca do dnia 28 m arca 1946 r. w ydaw a­
ne będą  na k a r ty  zao p a trzen ia  za m -c s ty ­
czeń — lu ty  i m arzec następ u jące  a rty k u ły : 

W  sk lepach  rozdzielczych spożyw czych: 
C u kier  na kupon N r 28 k a r t  styczniow o- 

lu tow ych jako  p rzy d zia ł za m -c lu ty  w na­
stęp u jące j ilości: d la  k a t I — 1 kg, dla kat.
II  — 0 40 kg., d la  kat. I R  — 0,25 kg. Cena 
cukru  zł. 15 za 1 kg. C ukier  po  raz  drugi na 
kup. N r 3 k a r t  m arcow ych, jako  p rzy d ział z* 
m -c m arzec w ilości jak  wyżej. H erbata  na­
turalna  na kupon  N r 2 k a r t m arcow ych w 
Uości: d la  ka t. I 0,02 kg, d la  ka t. IR  0 01 kg. 
Cena he rb aty  n a tu ra ln e j zł. 600. za 1 kg 
Só l b ic ia  na  kupon  N r 1 k a r t  m arcow ych w 
ilości: d la  ka t. 1 0,40 kg. d la k a t II  0 40 kg, 
d la  ka t. IR  0 30 kg, d la  kat. III  0,20 kg, dla 
k a t. IIR  0,20 kg. C ena soli b ia łe j zł 3 za 1 
kg. C u k ie rk i  d la  dzieci na kupop N r 1 k a rt 
m arcow ych dziecięcych po 0 30 kg. Ceny cu­
k ierków  zł. 44 za 1 gk. P ła tk i  owsiane  dla 
dzieci ‘im kupon N r 10 k ą rt styczn iow o-lu te- 
wych dziecięcych po 0 60 kg. J e s t  to  p rz y ­
dz ia ł za m-c lu ty .C ena p ła tk ó w  ow sianych 
zł. 1.70 za 1 kg.

W  sk lepach  rozdzielczych, spółdzielczych 
ł m ięsnych:

K onserw y m ięsne  na kupon N r 33 k a r t 
styczniow o-lu tow ych, jako  p rzy d zia ł za m-c 
lu ty  w ilości n a s tęp u jące j: d la  k a t 1 3 pusz­
ki ł6 w adze netto  340 g. każda, dla ka t. II  2 
puszk i o w adze netto  340 g. każda , d la  ka t 
IR  1 puszka o w adze netto  340 g.,' d la kat.
I I I  1 puszka  o w adze ne tto  340 g., d la kat.
IIR  1 puszka o w adze ne tt*  340 g. Cena k o n ­
serw  zł. 4.10 za 1 puszkę.

Do w y k azan y ch 'cen  de ta licznych  do liczo­
ne będą koszty  przew ozu z m agazynów  „Spo­
łem " do  sklepów  rozdzielczych.

O p łacan ie  w szystk ich  w ym ienionych a r ty ­
ku łów  p rzez sk lep y  rozdzielcze w inno być za 
kończone n a jd a le j w dn iu  14.111 br.

CECHY K A R T  ŻYW NOŚCIOW YCH 
DLA D ZIEC I 

W yddw ane na m iesiąę kw iecień 46 r. k a r ­
ty  dodatkow e d la  dzieci do la j  12 będą  m ia­
ły  n astęp u jące  cechy:

1) k a r ta  ko loru  zielonego, 2) n ad ru k  aa 
k a rc ie  i w szystk ich  odcinkach  lite ra  „D" w 
kolorze czerw onym , 3) n ad ru k  na odcinkach 
k o tro k y c h , kuponach  i w śro d k u  k a r ty  „kat. 
I _  IV  -  45 r . '

Jak k o lw ick  k a r ty  te  odbiega ją  rysunkiem  
ł n ad ruk iem  od k a r t  zaop a trzen ia  na m-c

kw iecień rb.. i to 
kw iecień  1946 r.

jednak  w a in e  one są na

Zapom ogi repatriantom  wypłacają: 
Stoł. Kom. O pieki Społ. —  G rochow ­
ska 326 (d la  powracających osób cy­
w ilnych), PCK —  Piusa 24 (d la  by­
łych jeńców w ojennych), PCK —  
—  Targow a 63 (d la  zdemobilizowa­
nych wojskowy; w punkcie tym wy­
daw ana jest również żywność i o- 
dzież). Poza tymi punktam i pomocy 
odzieżowej rodzinom  obarczonym 
dziećmi udziela W ydział O pieki Spo­
łecznej m. stoł. W arszawy.

Gdy zachodzi potrzeba dłuższej o- 
pieki lekarskiej, PCK kieruje repat­
riantów  do szpitali warszawskich. D la 
repatriantek w ciąży udostępniono 
„D om  M atki i Dziecka" na Bielanach, 
przy ul. Przybyszewskiego 13. M ogą 
one tam przebywać przez miesiąc po 
urodzeniu dziecka.

Poza akcją poriiocy doraźnej, p ro­
wadzonej przez poszczególne instytu­
cje na terenie W arszawy, PUR pro­
wadzi akcję osiedleńczą, ułatwiając po 
wracającym rolnikom  osiedlenie się 
na terenie zachodnim, ludziom z mia­
sta wskazując możliwości osiedlenia 
się w miastach zachodniej Polski, fa­
chowców kierując do pracy.

Pom oc dla powracających z zacho­
du b. jeńców woiennych, esób wy wie­
zionych do obozów koncentracyjnych, 
obozów pracy lub na przymusowe ro­
boty, wreszcie osób powracających z 
państw sprzymierzonych na zachodzie 
jest niew ątpliw ie skrom na, bo środki 
finansowe na ten cel są też skromne. 
Pomoc ta powinna być większa, jed­
nak wobec ogrom u zniszczeń i wy­
czerpania okresem wojny ani społe­
czeństwo ani państwo nie jest w sta­
nie dać więcej. Tym bardziej podkre­
ślić trzeba celowość i przemyślany 
nodział funkcji cechujące pracę opie­
kuńczą wszystkich działających na te­
renie W arszawy instytucji op ;ekuń- 

iczych. Podnieść też trzeba tę życzli­
wość i troskliwość z jaką spotykała

KRA DZIEŻ K A R T ŻYW NOŚCIOW YCH 
OD Nr 75602 DO 75632

W ydział Org. R i K. Z arządu  M iejskiego 
m. st. W -wy ostrzega w szystk ie sk lepy  ro z ­
dzie lcze a r ty k u łó w  kontyngentow ych przed 
re jestrow aniem  .skradzionych 3 l k a r t  ka t I 
na m -c m arzec 1946 r w B iurze Okr. „O cho­
ta".

Num efy k a r t  od 75602 do 75632 w łącznie
W  w ypadku zgłoszenia się osoby z num e­

rem k a rty  zastrzeżonej, należy  osobę tę od­
dać w ręce MO i niezw łocznie pow iadom ić 
W ydział Org R i K Al S ta lin a  39, II p ię­
tro, pokój N r 7 (tel 86718).

W  w ypadku u jaw nien ia  przez K on tro lę) ", ■   ~  i“ ‘“* -^v /v T.,a  „
W ydziału  zare jestrow an ia  zastrzeżonej k a r - j  ^*9 ^  Stolicy pOWracaiacy Z tułaczki i 
ty przez sk lep  rozdzielczy, będą w sto su n k u j n iew o li nasi rodacy. Z e  strony perso- 
do w łaścic ie la  sk lepu  w yciągnięte konse- n elll O piekuńczego m im o Zubożenia 
kw encje  praw ne, n iezależn ie  od cofnięcia u- j 1 ciężkich w aru nk ów  —  Stol'Ca zdąła 
praw nień  rozdzielczych. i dobrze ob yw atelsk i egzam in . ( v ) .

Kronika wybrzeża
STA TK I Z W R Ó C O N E  

PR A W Y M  W ŁAŚCICIELOM
D nia 2 m arca rb., t. j. w pół roku  po za ­

kończeniu  d z ia łań  w ojennych ukończy ła  swą 
dz ia ła lność  UMA (U nited M aritim e A uthori­
ty), k tó ra  z a rząd za ła  w szystkim i sta tkam i 
alianck im i O k rę ty  nasze by ły  rów nież w d y ­
spozycji tej o rg an izac ji i nie m ogły wrócić 
do k ra ju . Po  rozw iązaniu  UM A w szystkie 
s ta tk i będą zw rócone praw ym  w łaścicielom

(*),
PR ZE D  PO ŁĄ CZEN IEM  

G D Y N I, G D A Ń SK A  I SO PO T
Na zalecenie Min. Adm . Publicznej Z a­

rządy  M iejskie : G dyni, G dańska  i Sopotu  u- 
chw aliły  po łączyć te 3 ośrodki m iejskie w 
jedną  całość a d m in is tracy jn ą  z uwagi na wie 
le w spólnych więzi gospodarczych. Spraw a 
by ła  rozp atry w an a  na osta tn im  posiedzeniu 
MRN w G dańsku. Z uwagi na w iele skom pli­
kow anych problem ów  przedstaw icie le  s tro n ­
nictw  zażądali odroczenia decyzji w tej spra 
wie i ponownego zbadania  przez w yłonioną 
kom isję fachow ców  i p rzedstaw icie li sp o łe ­
czeństwa.

Na posiedzeniu  tym  w ybrano rów nież k o ­
m isję, k tó ra  ma zbadać przyczyny zbyt wy-

ĘJtMJCBt$€X  •  ukazała się w sprzedaży Ł J M S O g tM !
D O M I E S Z K A  D O  K A W Y

z aromatem czekoladowym pod nazwą U 3Ft Y N K I**
k tó re  je s t FALSYFIKATEM „ M U L A T K 1“
Ostrzegamy naśladowców, że wyżej wymienione

Opakawcmla bodziem y sacSownfo
C O S T A - R I C A
Warszawa, Konopacka 21.

Z A R Z Ą D  M I E J S K I  W  Z A M O Ś C I U  O G Ł A S Z A

K O N K U R S
1) u* stanow isko sek re ta rza  Z arząd u  M iejskieg* z uposażeniem  2.500 zł m iesięcz­

ni*, łączn ie  z dodatk iem .
2) na stanow isko k ierow nika W ydziału  Podatkow ego z uposażeniem  2.500 zł. mie- 

śłęcznie. łączn ie  z dodatkiem .
I W ym agane w arunki: ad  1) obyw atelstw o polskie, n ieprzekroczony  40 rok życia, w y­

ksz ta łcen ie  wyższe, w zględnie średn ie, co na jm niej 5-lelnia p rak ty k *  sam orządow a
ad  2) abyw atelstw o po lsk ie, n iep rzek ro  czony 40 rok życia, co najm niej 5-letn ia p ra ­

k ty k a  sam orządow a lub państw ow a.
P odanie  w raz z życiorysem  i odpisam i dokum entów , stw ierdza jącym i posiadan ie  

wyżej wym ienionych w arunków  — należy na Jsy łać  d e  Z arządu  M iejskiego w Zam ościu 
do dnia 20 I I I .1946 r. ’

Z arząd  M iejski zastrzega sobi* p raw o p rzy jęcia  tej oferty , k tó rą  uzna za odpo­
w iednią. (267)

O ferty  nieuw zględnione pozostaną  bez odpow iedzi.

Zamość, dnia 28. II. 1946 r. B i r ^ t r z  m. Zamościa:
I. K O W A L SK I

sokiego kalku low ania  cen przez , Społem " za 
różne a r ty k u ły  J-szej po trzeby  oraz  u jaw nio ­
no fak t źe w 30% personelu, zatrudnionego 
w m łynach gdańskich  to Niemcy, k tó rzy  b. 
często o trzy m u ją  wyższe w ynagrodzenie od 
Polaków , ( s )

PR A C O W N IC Y  B tlD O W L A N I 
ZA JEDNOŚCIĄ Z W . ZA  W .

Pracow nicy  państw ow ych przedsięb iorstw  
i insty tuc ji budow lanych na W ybrzeżu zor-' 
ganizowam  byli w specja lnym  Związku t. 
zw Związek P racow ników  O dbudow y. Na 
osta tn im  zebraniu  postanow iono p rzystąp ić  
do Związku Zaw odowego R obotników  i P ra ­
cowników B udow lanych i C eram icznych ja ­
ko po d o d d z ia ł „O dbudow a".

Na zebraniu  tym uchw alono rów nież sub- 
krybow ać Pożyczkę O dbudow y w w ysoko­

ści 50% poborów  m iesięcznych. f s )

O B Ó Z TENCÓW PRZE R O B IO N Y  
N A  P U N K T  E T A PO W Y

Na przedm ieściach G dańska  stoi 60 b a ra ­
ków, w k tó rych  m ieścił się obóz d la  jeńców 
angielskich t. zw. „N arw ik" Obecnie barak i 
te p rz e ją ł PU R. u rząd za jąc  w nich pu n k t eta  
nowy dla rodaków  w raca jący ch  z zagranicy  
Obóz w ydaje  trzy  razy  dzienn ie  posiłk i w ilo 
ści ok. 2000 porcji. N araz ić  jednorazow o mo­
że znaleźć pom ieszczenie p onad  1000 osób.

Je s t  też sp ec ja ln y  b a rak  d la  m atek  z nie­
m owlętam i, izba chorych i pu n k t san ita rn y  z 
w ykw alifikow aną obsługą lek arsk ą . ( s )

60 T O N  ZEPSU TY C H  RYB
D uński s ta tek  „E lly", w iozący ład u n ek  60 

ton św ię ie j ryby, nie m ógł w skutek p a n u ją ­
cych osta tn io  silnych burz  na B ałtyku  do ­
trzeć  na czas do G dyni i p rzy jech a ł z tygo­
dniowymi opóźnieniem . Po zbadan iu  ryb, o k a ­
zało  się, że cały  tran sp o rt u leg ł zepsuciu, ( s )

3 SŁOŃCA N A D  PO M ORZEM
Przed  k ilku  dniam i ludność Pom orza m ia­

ła m ożność obserw ow ania n iezw ykłego z ja ­
wiska m etereologicznego. W  ciągu godziny 
m ianowicie na niebie oprócz rzeczyw istego 
słońca by ły  2 słońca pozorne z kręgam i tę ­
czowymi. Z jaw isko to m ające w m eteoro lo­
gii nazw ę „halo" w y stępu je  nadzw yczaj rzad  
ko, w Polsce osta tn io  było obserw ow ane w 
17 wieku. ( s )

Z  ŻYCIA
Z EB R A N IE  EGZEK UTY W Y W K P P S

Zebranie Egzekutyw y W K PP S  odbędzie 
się w poniedziałek  11.111 o godz. 14-ej w lo ­
kalu  W K Śnieżna 4.

D ZIELN IC A  M OKOTÓW

W  niedzielę dnia 10 bm  o godz 11 rano 
w sali domu PP S  przy ul Chocim skiej 4, o d ­
będzie się ogólne zebran ie  członków  i sym ­
patyków  P P S  R efera t wygłosi red  nacz 
„P rzeg lądu  Socjalistycznego" tow. Ju lian  
Kochfeld.

O D PR A W A  PRZEW O D N ICZĄ CY CH  
PO W IA TO W Y C H  OM TUR

W ojew ódzki K om itet OM TUR zaw iad a­
mia, że odpraw a przew odniczących i sek re­
tarzy pow iatow ych w ojew ództw a w arszaw ­
skiego odbędzie się dnia 10 m ąrca 1946 r o 
godz. 10 w W arszaw ie, ul Śnieżna 4 R efe­
ra t  polityczny wygłosi red ak to r „R obotnika" 
Zbigniew M itzner. S taw iennictw o obow iązko­
we.

SZKOŁA PA R T Y JN A  WK P P S
<

W poniedziałek  U  III o godz 9-ej rano 
rozpocznie się w lokalu  Dzielnicy PP S  Śród 
m ieście . ul M okotow ska 51 53 trzy tygodnio  
wa całodzienna Szkoła P a rty jn a , dla d z ia ła ­
czy w arszaw skich  na k tó rej om aw iane będą 
zagadnien ia: h isto ria  socjalizm u, ekonom ia, 
program  p a rtii geografia gospodarcza, nowe 
dekrety  praw a itp

Pierw sze w ykłady  w ygłoszą tow tow Hen 
ry k  Jab ło ń sk i i Genachow

Z-piśy  przy jm uje  sek re ta ria t D zieląicy 
Śródm ieście w godz urzędow ych

ZEB R A N IE KO>A PR ELEG EN TÓ W  
PRZY WK PPS

Zebranie Koła Prelegentów  przy WK 
PPS odbędzie się w środę dnia 13 m arca rb 
o godz 16 30 w lokalu  W K. ulica Śnieżna 4

Na porządku  dziennym  spraw y o rg an iza ­
cy jne i omówienie p lanu  pracy  na najbliższy 
i^kres.

Obecność w szystkich prelegentów  obowiąz 
kowa.

O D PR A W A  AS -  DZIELNICY W OLA
Kom itet D zielnicy W ola zaw iadam ia, że 

odpraw a A S odbędzre się w niedzielę o 
godz 12-tej w lokału  D zielnicy, O grodow a 39 
m. 41 Obecność obow iązkow a.

OM TUR -  D ZIELN ICA  TARG Ó W EK
OM TUR D zielnica Targów ek, B arkociń- 

ska 25, zaw iadam ia, źe zebranie  o rg an izacy j­
ne odbędzie się w n iedzielę •  godz. 12-tej 
Obecność członków  obowiązkowa.

3BŁ0SZEMA DROBKE
DR MED SiE N K O  KSAW ERY Iz W ar 

-zaw ył epeciałista  chorób skórnych I we
iierycznych pęcherza P rzy im ute  ł .ó d l ul
Kilitiskieg'o 132 w godz 12 —i 2 I 4 — 6
Tel nr 205 55 61

N A JSŁ Y N N IE JSZ Y  psychografolog „M arty 
u i“ darem  jasnow idzenia przepow ie k ażd e­
mu jego w ydarzenia życiowe O kreśla do ­
k ład n ie  ch arak te r, k ierunek zdolności, pow o­
dzenie — rad y  — przeznaczen ie  N apisać 
py tan ia , da tę  urodzen ia, załączyć 30 zł za­
d a tk u  O dpow iedzi za zaliczeniem . A dres 
K raków  — S krzynka poczt 475. (265)

PO TRZEBNY energiczny z kw alifikac jam i i 
p rak ty k ą  kup iecką k ierow nik  do prow adze­
nia Spółdzie ln i Z am kniętej O ferty  kierow ać 
pod adresem : Huta O strow iec w O strow cu
Kieleckim . (262)

FA B R Y K A  C ukierków  C zekolady „D elicja", 
Lódź, Żerom skiego 31, poleca wielki wybór 
cukierków  od zł. 200 kg W ysyła również za 
zaliczeniem . (245)

FA BRYKA G R ZEB IEN I Aloizy Lusar. K ro­
toszyn W lkp  po 'eca  grzebienie do kurzu  ro ­
gowe, oraz m ączkę rogową Z akupujem y s ta ­
le rogi, celu lo id  i g a la lit w p ły tach . Płacim y 
najw yższe ceny. (263)

U N IEW A Ż N IA M  zagubioną legitymację  
Nr U  Inspek tora  Samochodowego wystawio­
ną przez D epar tam en t  ^ łużby Samochodowej 
na nazwisko por. W ac ław  Krzyszczuk. (271)

M ICHALCZYK Reginę, córkę A neryka Do­
m inika, zam ieszkałą  w 1938 39 w W arszaw ie. 
Żolibórź, ul L isa K uli 4, w 1944 przebyw a­
jącą  u o jca  A neryka Dom inika w G rodnie, 
B rygidzka 1 m. 2 (zak ład  fo tograficzny) — 
poszukuj*  w im ieniu m ęża H anna K licka, 
W arszaw a, Po lsk ie  R adio , K oszykow a 8.

(260)

PO W A ŻN A  insty tu c ja  społeczna w W arsza ­
wie zaangażu je  niezw łocznie: K ierow nika ga­
rażu  Sam odzielnego u rzęd n ik a  W ydziału  
P ropagandy  Księgowego B iegłą sten o ty p ist- 
kę P o rtie ra  O ferty  z życiorysem  sk ład ać  w 
A dm in istrac ji „R obotn ika" pod N r 100.

 ̂ (268)

PRZETARG NIEOGRANICZONY
D yrekcja  O kręgow a Kolei Państw ow ych  — I O d d z ia ł Drogowy w W arszaw ie, ul 

Ł d -zn a  18, ogłasza p rze targ  n ieograniczony na rem ont dom ku d różn ika przy przejeźdz ie  
ul D w orskiej Nr 54 a  w W arszaw ie na dzień 16.11146, godz 11.

B liższe in form acje  i po d k ład k i p rzetarg o w e  mogą firm y o trzym ać pod wyżej wy­
mienionym adresem  w R eferacie Budynków.

D yrekcja  — I O ddział Drogowy zas trzeg a  sobie p raw o p o dzia łu  robót na części 
oom iędzy k ilku  oferentów , p raw o wyboru p rzed sięb io rcy  bez względu na cenę, praw o 
uniew ażnienia p rze targ u  bez podania powod 3w, o raz  p raw o przep row adzen ia  w okresie 
w ażności o fert dodatkow ego p rzetarg*  pom iędzy w ybranym i o ferentam i.

PART i i
DZIELN IC E: PR A G A  C EN TR  PPS  

I PR A G A  ŚRO DKO W A PP R  
W  dniu  10 bm. w sali T ea tru  C om edi* 

przy  ul Szw edzkiej 2 4 odbędzie się współ* 
ne zebranie  dwóch D zielnic P P S  i PPR  
(D zielnicy Praga C en tra lna  P P S  i D zieln icy  
Praga Środkow a PPR ) Na porząd k u  dzieu* 
nym zagadnienia  a k tu a ln e  i sp raw y  tereno* 
we.

Obecność członków  D zieln icy  obow iązko- 
wa.

ULGO W E BILETY NA SZTU K Ę > 
„W RÓ G LUDU"

R eferat K u ltu raln y  WK P P S  zawiadam ia* 
że począwszy od dnia 11 m arca m ożna w se* 
k re ta riac ie  WK FPS. Śnieżna 4. nabyw ać o d  
30 do. 40 biletów  w cenie 5 zło tych  na sz tukę 
H Ibsena p t „W róg L udu" Sztuka graną  
będzie w dniu 17 m arca br w sali te a tru  Ko* 
m edia przy ul Szw edzkiej 2—4

( K I N A )
Kino ..A lla n tu " (Chm ielna 33) Film  m u­

zyczny .M uzyka i m iłość” N ad p rogram  
PoDka K ronika Fdm ow s 6 46

Kino „P olonia“ iM arszalkow ska  56) ko* 
m edia jazzow a .Świat się śm ieje ora* r** 
porfaź z obrad O rgan  N arodów  Zjednocz.

Kino ..Tęcza'4 (Żoliborz — Suzina 4) ,Pa* 
rada sp o rto w a’ oraz d o d a tk i: .K aftan  bez* 
pieczeństw a" .M ała K aw iarenka” N ad pro* 
gram  Polska Kronikp Film owa 6 46

Kino ..Syrena"  (P raga  -  inżyn ierska  2) 
radzieck i film szpiegow ski .P o jedynek  o* 
raz rep o rtaż  z (X sesji K raj R ady N arodow .

Początek seansów  we w szystk ich  k inach] 
13 15 17 19 w niedziele i św ięta p o ran k i o  
godz 11 tej

Uwaga  B ilety ulgowe w p rzed sp rzed aży  
dla członków  Zw Zaw i Org M łodneżo*  
wych do nabycia zbiorow o w R a d n e  Zw. 
Zaw przy ul Targow ej 15 oraz w Zw P rac . 
Budowł. — M arszałkow ska 72, codziennie 
od 9 do 12-tej w poi

K IN A  R U CH O M E DLA ŚW IETLIC  
O kręgow y Z arząd  Kin w W arszaw ie, nie* 

zależnie od rozdzielanych  za pośrednictw em  
Związków Zaw odow ych 50% m iejsc w ki* 
nach sta łych , zorganizow ał 4 kina ruchom * 
dla  obsłużenia o rgan izacji, in sty tu c ji, związ* 
'ków i zak ładów  p racy  w ich lo k a lach  św ie­
tlicowych.

Zam ów ienia p rzy jm u je  f udziela  inform a­
cji O kręgow y Z arząd  K in — M arszałkow ską 
Nr 56, tel. 8.57-37 w godzinach biurow ych.

( f l M fiy)
Teatr P oleki (K arasia  2) dziś o g 17 38 

f ilia W eneda"
O pera  (M arszałkowska  8) dziś  e g  17 36 

:pera  komiczna .Cyrulik Sewilski".
Teatr M ały  (M arszałkow ska 81) — e g .  

18 ej sz tuka C w ojdzińskiego .F reuda teo rią  
snów".

Teatr P owszechny  m t t  W a rs za w y  (Za* 
mojsk>ego 201 dziś o godz 17 30 d ram at U. 
Ibsena W róg L u d u ’

Teatr C am edia  (Szw edzka 2 4) dziś O f .  
18-ej ,P  >m O tw arty  B ałuckiego

KI u! S a ty r y k ó w  . .K ukułka"  (C ukiernia  
Szw ajcarska  ul M rsznł* nwska róg Nowo­
grodzkiej) e godz 17-te) W niedziele i św. 
o 12-tej

KO NC ER T A M E R Y K A Ń SK IE J  F IE Ś N .
. L U D O W E J

U talen tow ana  śpiew aczka Olga Ł ada , wy* 
stąp i w niedzielę 10 m arca o godz 17 w sali 
św ietlicow ej H otelu Polonia W yjątkow o in­
teresu jący  program  sk ład a  ttę  z pieśni iud*- 
wych m urzyńskich  i indiańskich .
iiiiifU»'tuuiiiuuuuiiHiitti!ti:itiiiiii!itut!iiiuiititiiifiit!iuti:nucnRsminiiRnmiiW

O D C Z Y T  
t o w .  m in .  Ś w i ą t k o w s k i e g o .

W  dniu 10 m arca br. e  godz ł l - e j  w sali 
N aczelnej Izby L ekalsk ie j p rzy  ul. K oszy­
kowej 37, odbędzie się zebranie, u rządzone 
przez Z arząd  G łów ny Polskiego T o w arzy ­
stwa w alki z alkoholizm em  „T rzeźw ość '.

Tow. H enryk Św iątkow ski M inister S p ra ­
w iedliwości wygłosi odczy t -pt. „Z agadnie­
nie alkoholizm u i w alki z  nim".

r*usTyszymy
L O w  R A D I O

PO N IE D Z IA Ł E K . 11 M A RCA 
5.57 Sygnał czasu i. p ieśń  „K iedy ran n ą  

w sta ją  zorze" 6 30 Muz poranna 6 4S D zien . 
radiow y 7 20 Muz lekka 7 45 Pow tórzeni*  
dzień rad iow ego  7 50 Muz lek k a  8 30 W ia­
dom ości gospodarcze 8 45 S krz  poszuk ro ­
dzin zagr 12 03 ,Na ziem iach odzyskanych". 
12 20 Pieśni w wyk M D obrow M skte |-G rusx 
czyńskiej 16,00 \ u d  słow no-m uzyczna d la  
dzieci. 16 20 R ecital sk rzypcow y S R acho- 
nia 16 40 A u d  dla m łodzieży. 17 10 D uety 
operetkow e w wyk Z Fabry  t W Bregy. 
18 30 „N auka przy  g ło śn ik u ' — „H istorią  
przem ian ekonom icznych odczy t prot A r­
nolda i „H isto ria  prądów  um ysłow ych", od ­
czyt prof Jab ło ń sk ieg o  19 30 Dzień wiecz. 
20 00 Koncert M ałej Ork P R 22 30 Skrz. 
poszuk. rodzin  zagr 22 00 Muz taneczna 
z p ły t. 23 30 O sta tn ie  wiad dzień rad iow e­
go 23 35 Skrz. poszuk. rodzin  zagr. 23.55 
Hymn.

CENY OGŁOSZEŃ] Ogłoszenia drobne handlowe po 10 zł. za wyraz. Poszukiwania rodzin, pracy i zguby po 5 zł. Reklamowe 1 mm. szerokości 1 szpalta po zł. 25. W tekście red. 40 zł.
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